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Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  16. L ipca ,

N ow a  organizacja sądów handlowych w R ossyi. 
—  N . Cesarz w dn iu  14. Maja b, r. za tw ierdził  
now ą organizacyą sądów handlow ych w Rossyi 
i ustawę sądow ego  w nich  p rze w o d u .  P o w ­
tórzym y tu w skróceniu  g łów nie jsze  zasady te ­
go  now ego  p raw a ,  n ie  tyle  ze w zględu na po- 
t rze b ę  naszych czy te ln ików ; gdyż prawo to 
jeszcze zrazu  w stolicach będzie obow iązyw ało ,  
ile ze w zg lędu  na jego  w ew n ę trz n ą  wartość i 
szczęśliwe zastosowanie u lepszeń  w p rzew o­
dzie hand low ym  pocz y n io n y c h .  K odex  h a n ­
d low ego  p rze w o d u  Rossyjski,  n ie  u s tępu je  te ­
raz  ża d n em u  z a g r a n ic z e n iu , co do szybkości 
tak istotnej w sprawach handlowych. Sąd h a n ­
d low y składają: P re z y d e n t ,  jego towarzysz i 
członkowie, k tórych liczbę etat określa. W  sto­
licach sąd handlow y m a dwa oddzia ły ;  w je ­
d n y m  zasiada p rez y d en t ,  w d rug im  jego  towa­
rzysz. K an re l la ryą  składają sekretarze , proto- 
kóliści, t lóm acze i pisarze. Przy. n iej będą też 
jeszcze przysięgli w oźn i i s łudzy. N adto ,  p rzy  
sądz ie  b ędą  przysięgli kuratorow ie  do spraw 
bankruckich  i przysięgli adwokaci. P re z y d e n ­
tów  i ich towarzyszów m ianu je  N .  C esarz  na  
p rze łożen ie  Ministra sprawiedliwości. N a  ten

u rząd  do  sądów s to łecznych  miejskie z g ro m a ­
dzen ia  w stolicach podają  M inistrowie kandy­
datów . K andydaci takowi w ybiera ją  się z u rzę ­
dn ik ó w ,  którzy n ie  m ogą  mieć niższego od 6 
klassy stopnia. U rzędow anie  p rezyden ta  i to ­
warzysza n ie  ma wskazanego te rm in u ;  u rzę d o ­
w anie cz łonkow , których w ybór należy dp 
miejskich z g ro m a d z e ń ,  trwa na równi z  u rzę­
dow an iem  assessorów izb cyw ilnych i k rym i­
nalnych . K ura torow ie  przysięgli w yznaczają  
się ze spisu kandydatów  w ybieranych  przez  
miejskie zgrom adzenia. P e łn o m o c n ik ie m  w są­
dzie  hand low ym  w sprawach m iędzy  pryw a-  
tnem i n ie m oże być n ik t ,  kto n ie  jest na  spisie 
p rzysięg łych  adwokatów. P o m ieszc zen ie  na  
tym spisie w yłączenie  z n ieg o  zależy wprost 
od woli sądu. A dwokaci w ykonyw ają  p rzysię­
gę. K upcy wszakże, lub  zagraniczni gośc ie  
prowadzący h an d e l ,  tudzież osoby należące do  
kantoru  żału jącego lub  o b ża lo w an e g o , m o g ą  
bez przysięgi i pom ieszczenia  na spisie, doglą­
dać b iegu spraw prywatnych w sądzie. Spraw y 
h a n d lo w e ,  wynikające ze sprzedaży na go tów ­
k ę ,  w sk lepach , na  rynkach ,  ja rm ark ac h ,  tu ­
dzież spraw y, w których przedm iot sporny n ie  
przenosi 500 r. ass. n ie  podpadają p o d  rozb ió r  
sądów handlow ych. O d  sądu  hand low ego  o d ­
zew idzie do senatu .  L e c z  w stolicach spra­
w y ,  w których początkow e poszukiw anie  n ie  
p rzenos i  xo,ooo r. ass., sąd h and low y  roźstrzy-
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ga  ostatecznie.  Posiedzen ia  sądowe są t roja­
kie: i )  zwycza jne ,  na  sprawy odbywające  się 
d rogą  ustnego p r z e w o d u ;  2) szcz egó lne ,  na  
sprawy odbywające się drogą p i sma;  3) n a d ­
zwycza jne ,  na sprawy Wymagające p rzysp ie ­
szenia .  Sprawy sądu hand lowego  wyjęte są 
z pod  dozoru  g u be r na ln eg o  prokuratora.  St ro­
ny  w sądzie rozprawiają  się us tn ie ,  albo same,  
albo przez p e ł n o m o cn i k ó w .  P rz ew ód  na piś­
mie  ma mie jsce j edyn ie  na żądanie  strony po-  
w o do w ej ,  lub jeśli sąd uzna to za po t rzebne .  
Całe piśmiennie two w sądzie h a nd lo w ym  p o le ­
ga na  u t rzym aniu  xięgi  próśb wchodzących,  
xięgi  p o z w o w i nakazów stawienia s ię ,  xięgi  
sp raw ,  xięgi  po s i e dz e ń ,  xięgi  po tocznych  d e ­
k re tów,  xięgi  dekretów ostatecznych i xięgi  
pism wychodzących.  Sąd handlowy nie p r z e ­
szkadza bynajmnie j  uk o ńc zen iu  spraw drogą 
p o l u b o w n e g o  sądu,  owszem,  na żądanie  s t ron,  
sam moż e  się w po lub ow ny  zamieniać.  W y ­
jątki sądu  opierają  się na p r awach ,  a w p r zy ­
p adk ach ,  dokładnie p raw em n ieokreślonych,  
wolno  jest odwoływać  się do zwyczajów h a n ­
dlowych i d o  wyroków,  k tóre w tymże  sądzie 
zapadły i stały się p r aw om o c ne m i .  Całe p ra­
wo składa się z 385 paragrafów i z g§ arkuszy 
wzorów xiąg,„ pozwów i t. p.

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a ,  dnia 24. L ipc a .

Najjaśniejsze Państwo przybyli dnia 19. t. m .  
W poźąd ane m zdrowiu do L i n z ,  gdzie  z u k o n ­
ten tow an i em  największem mieszkańców w pa­
łacu let.nj.rn stanęli.

P rzedwczora j  dnia 22. L ipc a  zgasł p om im o 
starania najsławniejszych lekarzy w kwiecie 
swojej  młodośc i ,  J .  X. M. Xiążę R e ic h s t ad tp o  
d ług ie j  chorobie  na suchoty w S c h ó n b r u n n . —  
J .  C. M.  Arcy  Xięż na  Marya Lud wik a ,  X ięż na  
P a r m y ,  która swego syna  od p rzybycia samego  
z  największą troskliwością p ie l ęgnowała ,  jako  
i cały dwór,  pogrążeni  są W najcięższym sm u t ­
ku przez ut rat ę J.  X.  M Xię.cia Re ichs tadt ,  któ­
ry w kwiecie młodości  swojej pełen  nadziei ,  na 
zawsze rodz in ę  swoją opuśc i ł ,  a k tórego s m u t ­
ku uczes tnikami są n ie ty lko  mieszkańcy tutej­
szej s tol icy,  ale powiększej  części ca łego kraju. 
Zwłoki  śmier telne J.  X.  Mości  wystawione b ę ­
dą na  widok pub l i czny  dnia 24. t. m.  r ano o 8. 
w na d w or n y m parochialr iym kościele.  O  g o ­
dzin ie  2. po  po łud n iu  z łożon e  będzie serce 
zmar łego Xięcia w kaplicy loretańskiej  A u g u ­
sty n i a n ó w ; p o r ze m  wnętrzności  z łożone  zosta­
ną  w kościele Ś. Stefana,  o 5. p rzedwieczorem 
nastąpi  wspaniała exportacya,  a po niej z łoże ­
n ie  zwłok z ozdobami  ro d u  jego do grobowca 
rodziny cesarskiej u Kapucynów,  —  N abo że ń­
stwo żałobne za zmar łego Xiąźęcia odbywać 
się będz ie  w Środę i Czwartek dnia 25. i 26. t.

m,  w kościele n ad w o r n y m  parochia lnym.  — 
D w ó r  przywdzieje ża łobę  daia 24. t. m,  jako w 
dzień pogrzebowy na 6 tygodni .

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 22. Lipca.

W a r o w n i a  de N o l l e ,  po za V l i e s s in g e n ,  
którą za czasów N a p o le o n a  „ F o r t  M o n te b e l -  
lo <c n a z y w a n o ,  opa t rzona  jest  w działa  na j ­
c i ęższego kal ib ru ,  jest  w na j doskona l szym 
s tanie  o b r on y  i c i ągle rob ią p rzy go tow an ia  
do jej o b r o n y .  —  JDla żo ł n ie rzy  w cy tade li  
An twer psk ie j ,  którzy od P aźd z i e rn ik a  1830. r.  
u r lopu  j e szcze n ie d os ta l i ,  z r o b io n o  lo teryą ,  
p o d łu g  której  z wygrywających po  t r zech 
z kompan i i  na 14 dni  na ur lop puszczać mają.  
-— Nasza flotyla p r zed  A n t w e r p i ą  stojąca,  za ­
ję ła  o be c n ie  nas tępu jące  s t anowiska :  12 ba ­
tów ar tyleryi  p rzed mia s te m;  1 korweta i r  
ar tyleryjski  bat p o m ię d zy  Pyp taback  i Kreutz-  
fo r t ;  2 ar tyleryj sk ie  statki p r zed  Pa ro l fo r t ;  
r, ko rwe ta  a r t y l e r y i ^ i  bat p a r o w y ,  I ł regata,  
I  ko rwe ta i 7 batów ar tyleryi  pod  L i l i o ;  1 bal 
parowy,  r  okręt  l i niowy,  2 baty ar tyleryi  przy  
D o e l s ;  a 2 baty ar tyleryi  przy warowni  Ba th .  
O g ó ł e m  8 rozmai tych  statków wo je n ny c h  i 26 
statków ar tyleryi .  W  cytadel i  za jmow an o  się 
wsze lkiego rodza ju p rz y g o to w a n ia m i ;  za b ez ­
p iecz ano  domy  od uszkodzenia b o m b ,  a co­
d z i e n n ie  p rzybywają  oddz ia ły  wojska,  ma te-  
ryały p a l n e ,  żywność i zapasy wo jen ne .  Ze  
st rony granicy naszej  z r ob io n o  wszelkie przy.  
sposo b i en i a  do  o dp o r u  w razie napaści  Be l-  
gi jczyków.

Natęże n ie  pub l i cznośc i  naszej  w oczekiwa­
n i u ,  zw ró co ne  jest  j e d y n i e  na p r o p oz yc y e  
k o n f t r e n c y i ,  Jubo nic pe w ne g o  w tej mie r ze  
n i e m a m y ,  tedy nam  się jednak do my ś l ać  n a .  
l e ży ,  że j ak owe  zb l iżenie  się do os ta tnich 
p ropozycy i  n ide r l and zk i ch  n ie za w od n ie  n a ­
stąpi .  O cz ek u je m y  czegoś s t an ow cz ego ,  a 
szczególniej  z tego wz g lę d u ,  że k o nf e re nc ya  
zda je  się osta tniego kroku używać  do p o g o ­
dzen ia  ob yd w ó ch  s t ron.  Krążącym wi e ­
śc iom mało jeszcze tu dają wiary.

O  zb l i żen iu  się Be lgi j czyków ku nasze j  g ra ­
n icy  n ie m am y  od dnia wczora jszego ża dn y ch  
bl iższych wiadomośc i .  W  Bred a  tylko tyła 
wiadomo,  że na pogran ic zny ch  wsiach ' zarno-  
wion o  kwate ry;  j edn akż e  aż do  20. t. m.  ża ­
d n e  wojska tam się j e szcze niezjawi ły .  P o ­
d ług ustnych don ie s i e ń  ku ry e ra ,  p rzyby łego 
p rzez Bret la ,  mia ły nastąpić głównie jsze p o ­
ruszen ia  w dywizyi  2. G en e ra ła  D u v iv ie r .

Z  B r u x e l l i ,  dnia 21. L ipca .
Ro b i ą  tu jeszcze wciąż p rzygotowania  wojen­

ne .  Odd z ia ł  kirasyerów składający się z 5 szwa­
dronów,  jest  w pochodz ie do Mas t rych tu ;  trzy 
zaś in ne  szw ad ro ny ,  które dotąd  w T o u rn a y



p o z o s t a w a ł y , '  o de b ra ł y  także  ro z k a z  ud a n i a  s ię 
do  sw o je go  pu łk u .

Z  T o u r n a y  d o n o s z ą ,  źę  do  A n t w e r p i i  p r zy j ­
dz i e  t r an spo r t  i c o o  b o m b ,  a 800 s z tuk  b ro n i  
p a ln e j  do  Ypre s .

D z  iś r a n o  o k o ł o  g o d z in y  6. zw ia s to wa ł  u r o ­
czys ty odg ło s  d z w o n  i h u k  a r m a t  r oc zn i c ę  
w s t ąp i e n i a  na  t r on  Kró l a  L e o p o l d a .  K o ło  g o ­
d z in y  u .  ud a ł  s i ę  K ró l  J m ć  w towarz ys tw ie  u -  
r Z ęd n i kó w  swe go  d w o r u ,  s z t ab u  g e n e r a l n e g o ,  
w ła dz  wo j skowych  i c y w i l n y c h ,  j ako też  woj ska  
r e g u l a r n e g o ,  mi l icyi ,  c e ch ó w  i l i cznie  z g r o m a ­
d z o n e g o  l ud u  pod  ok r zykami  r adośc i  do  k o ś c i o ­
ła  St.  G o d u l a ,  n a  n a b o ż e ń s t w o ,  a po  ods p i e -  
w a n e m  Te D enni  po w ró c i ł  do  z a m k u  sweg o ,  
gdz i e  z g a n k u  p r z y p a t ry w a ł  s i ę  def i l u j ącym 
p rz ed  n im  wo j skom.  P o s ł o w i e  angie l sk i  f ran- 
c u z k i ,  u r z ę d n i c y  s ąd u  n a d w o r n e g o ,  m i n i s t r o ­
w i e ,  c z ł on kow ie  w ła d z  w o j sk ow yc h  i cywi l ­
n y c h  ob j ad ow a l i  u K r ó l a ,  k tóry w ie c z o r e m  t a­
m e c z n y  t eat r  swą  o b e c n o ś c i ą  za szczyc i ł .  —  
M i es zk an i e  p rzysz ł e j  Kr ó lo w e j  w tych d n i a c h  
z u p e ł n i e  b ę d z i e  p r z y g o t o w a n e ; ś l ady kul  ar- 
r na tnych  z W r z e ś n i a  s t a r a n n i e  z ag ł adzono .  P o ­
koje  wszystkie  o z d o b i o n e  g u s t o w n i e  i sp o dz i e -  
waj ą  s i ę  p r zybyc i a  Kró low e j  d o  B ruxe l l i  n a  
d z i e ń  12, S ie rpn i a .

W  tut e js zych dz i en n i ka ch  c z y t a m y :  D n i a
13. t. rn. do n io s ł a  ko n f e r e nc y a  l o n d y ń s k a  p e ł ­
n o m o c n i k o w i  be lg i j sk i emu  o o d e b r a n i u  jego  
n o t y  z dni a  7. t. m.  U w i a d o m i e n i e  to n a d ­
m i en i a ,  iź p e łn o m o c n ic y  Ang l i i ,  F r a n c y i ,  A u -  
s t r y i , P r u s  i Rossyi  do n o sz ą c  o o d e b r a n i u  j e g o  
n o t y ,  o świadcza j ą  źe  z o s t a tn i ch  w iad o mo śc i  
u d z i e l o ny ch  w im ie n i u  Króla  h o l e nd e r sk i e go ,  
w y r a ź n e  okazu j e  s i ę  zb l i ż en i e  j ego  d o  roz s t r zy ­
gn ąć  s ię ma j ąceg o  p o r o z u m i e n i a  t e r ry to rya lne -  
go ,  i wylu szcza j ą  kilka pun k t ó w  o k tó rych  n i e ­
za w o d n o ś c i  po u w a g a c h  dos t a tecznych z ro b i o .  
n y c h  p r z ez  rn i n :s t rów  h o l e nd e r sk i c h  przc-kony.  
wa ją  się.  _ W  k o ń c u  n a d m i e n i a  kon fe r en cya ,  
ź e  wniosk i  sw o je  rob i  w d u c h u  no ty  z dn i a  11, 
C z e r w c a  p o d an e j  do  Kró l a  H o la n dy i .

W y z n a c z o n o  tu j u ż  o f i c e rów  ma ją cyc h  ć w i ­
czyć a r m ią  r e z e r w o w ą  skada j ącą  s ię z 30,000.  
P u ł k o w n i k  polski P ru sz yń sk i  zna jdu j ą cy  s ię w 
s ł użb i e  belgi jskiej  p rzy  a r t y l e ry i ,  m ia ł  sob i e  w 
w y so k im  s t opn iu  w zg l ęd y  Kró la  z jednać ,  k tó ry  
go  n a w e t  do  swoje j  o s o b y  zbl i żyć  p r a gn i e .  W  
o gó ln oś c i  po s t ę p u j ą  t u  Po lacy  n a d e r  p r z y k ł a ­
d n i e  i pozyskal i  p o w s z e c h n ą  mi łość  i s z acun ek .

P o r t u g a l i a ,
Z  L i z b o n y ,  dn i a  n .  L ip ca .

(  G azeta  f r a n h fu i t s b a . )  —-  S p o s t r z e ż o n o  tu, 
n a  p o g ło s k ę  w y lą d ow an ia  D o m  P e d r a  w  O -  
p o r t o ,  wielki  po s t r ac h  na  M i n i s t r a c h ,  S p o ­
d z i e w a n o  s i ę ,  ź e  D o m  P e d r o  w y l ą d u j e  n i e ­
z a w o d n i e  d o  L i z b o n y ,  i  p r z y s p o s o b i o n o  s i ę

n a d z w y c z a j n i e  n a  j e g o  p r z y j ęc i e .  Z d a j e  s i ę ,  
z e  z r o b i o n o  p i an  b r o n i e n i a  s ię d o  ostatniego, ,  
1 s p o d z i e w a j ą  s i ę  tu co c h w i l a  d e k re t u  o g ł a ­
s za j ą c eg o  s t o l i c ę  w s t a n i e  o b l ę ż e n i a .  W s z y ­
s tko  to p ow ię k sz a  n ie  u k o n t e n t o w a n i e  m i e ­
s z k a ń c ó w ,  j a k o t e ź  n i e j a k i e  o b u r z e n i e  u m y ­
s ł ów  c o r az  w i d o c z n i e j s z e m  s i ę  oka zu j e .  D u ­
c h o w i e ń s t w o  stara  s i ę  w sz e l k i em i  s p o s o b a m i  
d o d a w a ć  o d w a g i  s t r o n n i k o m  Do rn  M i e u e J a ,  
r o zg ł a sza j ą c ,  ź e  Jud m as sa mi  s ię u zb ro i  n a  o-
b r o n ę  t r o n u ,  i h o n o r u  n a r o d o w e g o .    O d
os t a tn i ch  24. g o d z i n  w y s ł a n o  w ie l e  n a d z w y ­
c z a j n y ch  k u r y e r ó w  tak do  r ó ż n y c h  p r o w i n c y i  
P o r t u g a l  u  j a ko  1 za g r a n i c ę .  >— Z a k ł a d y  p u ł ­
k ow e ,  z na jd u j ą c e  s i ę  w po b l i żu  s t o l i cy ,  o d e ­
b r a ły  ro z k a z  co fn i ęc i a  s i ę  w g ł ą b  k r a ju .

(Const . )  —  P o m i m o  wszelk i e  s t a r an i a  D o m  
M i g u e l a ,  w p r z y t ł u m i a n i u  d u c h a  sw o ic h  p o d ­
d a n y c h ,  p a n u j e  w L i z b o n i e  o d  cza su  w y lą ­
d o w a n i a  D o m  P e d r a  z a b u r z e n i e  u m y s ł ó w  
n a d z w y c z a j n e .  —  VV o g ł o s z e n i u  p e w n e m  
r z ek ł  i n t e n d e n t  po l i c y jn y  w i m i e n i u  D o m  
M i g u e J a :  „ N a p a ś ć  na P o r i u g a l i ą  jes t  n a j n i e -  
s l u szn i e j s za  i n i e s ł y c h a n a ,  jaka k i e d y k o l w i e k  
kraj  jaki sp o tk ać  m o g ł a .  H o n o r  n a r o d o w y  
P o r t u g a l i i  w y m a g a ,  aby  ją  s t a n o w c z o  o d e ­
p rze ć .  R z ą d  ze swoje j  s t r o n y  b ęd z i e  s i ę  s t a­
r a ł  wsz e lk i c h  s i t  u ż y ć ,  n a  u r a t o w a n i e  k ra ju  
sw o j eg o .  “

(Globe.)  W i a d o m o ś ć  o w y l ą d o w a n i u  D ,  
P e d r a  do  O p o r t o ,  n ad e sz ł a  p r z e z  t e l eg r a f i ­
c z n ą  d e p e s z ę ,  dn .  9. t. m .  d o  L i z b o n y .  D o m  
M i g u e l  z a jm o w a ł  s i ę  w ła śn i e  z b i e r a n i e m  p i e ­
n i ę d z y  dla sw eg o  wo j ska ,  g d y ż  o p r ó c z  g a r n i ­
z o n u  l i zbo ńsk i e go ,  n i e o d e b r a ł o  j uż  o d  3 mie -  
s i ę cy  żo łd u .  U t w o r z o n o  w tym ce l u  p o d a ­
tek i z r e d u k o w a n o  w y p ł a t ę  p r o c e n t ó w  w i e ­
r z y c i e l i ,  aż  do  10 od  s t a ,  p o m i ę d z y  k tó r ym i  
zn a j d u j e  s ię w ie lu  c u d z o z i e m c ó w .  W i e l u  o- 
f i c erów  p r z y a r e s z to w a n o ,* z n a c z n e j  l i c zb ie  d a ­
n o  d y rn i s s y ą ,  k tó r y ch  mie j s ca  p o o b s a d z a n o  
s t r o n n i k a m i  M ig u e l i s t ó w .  —  W o j s k a  h is zpań -  
sk i e  poz os t a j ą  w s w y c h  z a ł o g a c h ,  i n i e w i d a ć  
ż a d n e g o  p r z y g o t o w a n i a  d o  j a ko w ych  p o r u ­
s z e ń ,  ż o ł n i e r z y  zaś  g a r n i z o n u  w S a l a m a n c e  
zam yk a j ą  co w ie c z ó r  w k o s z a r a c h ,  a b y  s i ę  
n i e p o r o z u m i e w a l i  z  wo j skami  D o m  P e d r a  a l ­
bo  też  z u p e ł n i e  n i e p r z e c h o d z i ł i  na  j e g o  s t r o n ę .

P o n i e w a ż  k o m u m t a c y a  o b e c n a  p o m i ę d z y  
O p o r t o  a L i z b o n ą  z u p e ł n i e  p r z e r w a n a ,  t e d y  
r z ą d  na sz  w y d a ł  r o z k a z ,  i e  statki  p o c z t o w e  
j a d ą c e  d o  L i z b o n y  i  p r z e d  O p o r t o  s t awa ć  
m us zą .

(Jou rn ,  du  C o m m .)  —  C z y t e l n i c y  na s i  d o ­
wiedz i e l i  s i ę  z d z i e n n i k ó w  a n g i e l s k i c h , ź e  
D o m  P e d r o  u p r o j e k to w a ł  i na  i n n e m  m ie j s cu  
w y lą d o w a ć .  L i s t y  z B a j o n n y  z dn i a  18. t. ro. 
d o n o s z ą ,  ź e  m u  s i ę  to i s t o tn i e  ud a ł o .  WTła-



978

d z e  miejscowe z Plasencia (w H isz pa n i i )  wy­
słały sztafetę z tą wiadomością  do Madry tu ,  
skąd takową przez  kuryera do  Ba jonny n a d e ­
s ł ano .  O d d z i a ł  floty Dorn  P ed ra  zbl iżył  6ię 
w kilka okrętów ku wieży Sancta Ca tha r ina  
przy p rzy lądku  M o n d e g o ,  wylądował  około 
3000,  i zajął m o c n ą  pozyc yą  oko ło  F i g u e r o  
p rzy  ujściu M o n d e g o .  P o d łu g  takiego p la nu  
usi łuje Dorn P edr o  t r zymać się pobrzeźa r ze ­
cz o ne j  r z e k i ,  aby za jej p o m o c ą  tpógł mieć  
wszelki  do w ó z  żywn ośc i ,  w cz as ie ,  gdy się 
ku L iz b o n ie  będz ie  zbliżał.

P o d ł u g  m n ie m a n ia  G a z e t t e ,  n i e t r zeb ab y  
b yn a j m n ie j  powątp iewać  o wiadomośc iach  p o ­
w y ż sz y c h ,  p on ie wa ż  aż do  dn ia  20. (. m.  ża­
d n y c h  in n y c h  n i e m a m y .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  21. Lipca.

K ró l  J m ć  powita ł  wczoraj  Dok to ra H a l m a -  
G r a n d ,  który m u  złoży ł  r apor t  o s t an ie  c h o ­
l e ry  w L o n d y n i e .

Dz i ś  dawał  Król  n i d e r l a n d z k i e m u  Pos łowi ,  
B a ro n o w i  F ag e l ,  p rywa tną  a u d y e n c y ą  i o d e ­
b rał  od  n ie g o  pismo Króla Jm c i  h o l e n d e r ­
sk ie go ,  p o d ł ug  którego Markiz Dalrnacyi  o b ­
jął  mie jsce do ty ch cz aso weg o  Pos ła  f rancuz-  
k iego  w H a d z e ,  Baron a  D u r a n d  d e - M a r t u i l ,  
który tymcza sow o w A n g l i i  X iążęc ia  T a l l e y ­
r a n d  ma  zas tępować.

N.  K ró l ow a  zwiedz i ł a  wczora j  m e n n i c ę  
w  towarzys twie  Xiężn iczek  Ma ry i  Lu dw ik i ,  
K l e m e n t y n y ,  Xięc ia  N e m o u r s  i X ięc ia  v .  
Jo inv i l l e .

G e n e r a ł - M a j o r  k om e n d e r u ją c y  w depar t a ­
m e n c i e  Va u lo us e ,  A y m a r ,  wyda ł  dnia 5. t. m. 
rozkaz  nas tępujący do Pu łkownika  zakładu 
polskich wy chodźców w A v i g n o n :  „ P a n i e  
P u łk o w n ik u !  M in i s t e r  wojny  uwiadomi!  G e ­
ne ra ła  - Po ruczn ik a  d o w ó dz c ę  3 - d y w iz y i ,  źe  
ma  być now y batal ion l e g io nu  uor gan iz ow a-  
Dy,  który się z Po laków przyby łych  z G d a ń ­
ska ma sk ładać ,  aby takowy do  T o u l o n u ,  a 
s t amtąd do A lg ie r u  o d es ła n o .  P o la c y ,  któ­
rzy we F ra n cy i  w zak ładach pułkowych  się  
Zna jdu ją ,  a p r agn ą  do  legii  tych wstępować,  
m o g ą  na żą dan ie  s w e ,  każdego  czasu być 
p r zy jm o w a n i . ”  — P o d ł u g  listów z Roc hefo r t ,  
s p od z ie w a n o  się w tamtejszej  zatoce okrę tów 
z kilkuset Po lakami ,  Statek „ T h i s b e ”  wyp ły ­
ną ł  z zatoki  o w e j ,  dla p rzecięcia  wszelkiej 
komunikacy i  tych okrętów ze  s ta łym lądem,  
pon ieważ  owi Polacy  wprost  na okręty fran- 

tylko p rzy jm owa ni  być ma ją.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
D o m  z przyległościajni  w powiecie i mieście 

tutejszym pod liczbą 123 po łożony  i Assesso-

rowi Karolowi W i lh e l m o w i  i Jo a n n i e  L o u i z l e  
m a łż o n k o m  Gol tz  należący ,  który wed ług  ta- 
xy są d ow e j ,  która u nas p rzej rzaną być może ,  
na  573® tal- o t axowa ny  zos tał ,  ma być w zle­
ceniu Król .  Sądu Z iemiańskiego  w Ws cho wie ,  
d rogą koniecznej  subhastacyi  publ icznie najwię­
cej da jącemu sp rzedany.  T y m  końcem wy­
zn a cz o n e  zostały ter inina l icytacyjne 

n a  d z i e ń  3. L i p c a ,  
n a  d z i e ń  3. W r z e ś n i a ,  

t e rmin  zaś peremloi  yczny
n a  d z i e ń  5. L i s t o p a d a  r. b . , 

tu w Sądzie z rana  o godz in ie  9 , o których s i ę  
zdolność  kupienia posiada jących ,  n in ie j szem 
uwiadomiają .

K o ś c i a n ,  dn ia  14. Kwietnia 1832. 
K r ó l e w s k o - P r u s  k i  S ą d  P o k o j u .

O B  W I E S Z C Z E N I E .
61 beczek wina węgier skiego,  stojących 

w naszym sklepie ,  sp rzedane  zos taną 
d n i a  11.  S i e r p n i a  r. b. 

o godz inie  9. przed po łu d n ie m  najwięcej  dają­
cemu.  N a  te rmin ten zapraszamy chęć ma ją­
cych kupienia.

P o z n a ń ,  dnia 28. Lipca 1832.
K r ó l .  G ł ó w n y  U r z ą d  P o b o r ó w .

Dla  zbicia p rze sąd u ,  jakoby w tych czasach 
n ie m o ż n a  tak dobrej ,  jak dawnie j  tabaki h o le n­
derskiej dos tać ,  poleci ł  mi pewie n  d om  h a n ­
dlowy z zagranicy skład najdawniejszej  i naj le­
pszej tabaki holenderskiej .  Taba ka  ta, wed ług  
zdania prawdz iwych zna wców,  zaspakaja wszel­
kie życ ze n ia ,  a obadwaj  interessenci  będą  się 
starać o odchó d  i powiększenie  l ego  o d ch od u  
w sp om nio ne j  tabaki.

S. G . ' H a a c k e ,  
w rynku Nro .  49. w Pozn an i u .
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